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Rachnnek bieżący: 


Spółek Zarobk., Danziger Privat-Aktiernbank Gdańsk i Grudziadz, 
Polski Grudziadz. — Konto ezekow. Gdańsk nr. 2980. Konto pecztowe: 
Kasa Oszczedności, Oddział w Poznaniu mar. 20i 193. Miejsce płatnośei 
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Przy odbiorze w ekspedycji 
Zip.» przez 
ocztę przy zamówienin przez ekspedycję naszą 2.05 Złp., wprost na 
poezóie lub u listowego miesięcznie %13 Złp., dia W. M. Gdańska 
»5 Guld. Gd. — pod opaską w Polsce 8,50 Zip., do Gdańska 4.00 Guld. 
Gd., do Francji 18 fr., (z wysyłką co 2-gi dzień 14 fr). do Anglji 5 shil 
W razie nieprzewidzianych wypad- 


Bank Powiatowy Grudziadz, Bank Związku 
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Bank 


niowym na 
am 
tekstem 28 v 
0,10 Guid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,66 Guid, Gd., w tekście 
0,40 Gnid. Gd., za tekstem 0,31 3uld. Gd., dla Niemiee dochodzi 50% n ade 
wyżki, dla reszty zagraniey 100° nadwyżki. 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja sie 
przejmuje odpowiedzialnosel za terminowe umieszezenia ogłoszeń, 
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Numer noiedyúczy 10 gr. (Numer niedzielny 15 or.) 


Ogloszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłosze- 


stronie S-łamowej 3 groszy w dziale reklamowym na 
przed tekstem 50 Y, wśród tekstu 35 groszy zə 
essy dla W. M. Gdańska wiersz m/m. S-łam, w dziale ogł, 


Za tłomaczenia 20 pree. 
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Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do li-tej przed połndniem 
Redakior Naezelny przyjmuje ed godz. 11-tej do 12-tei w pełudnie. 


ada 1924. 


Telefon nr. 56 i 51. 


Z Sejmu, 


Datsza rozprawa nad preliminarzem budżetowym. 


W dalszei rozprawie nad preliminiarzem budże- 
cowym pos. Bryl (zw. chłopski), zatrzymując się nad 
zagadnieniem kryzysu gospodarczego, zauważył, że 
pierwszym obowiązkiem rządu jast dziś przyjść z po- 
mocą rolnictwu. Co do bezrobocia, to jedynym spo- 
sobem na bezrobocie na wsi jest uruchomienie ro- 
bót i przeprowadzenie reformy rolnej. Sprawa ta 
musi byó w tej kadencji załatwiona, w przeciwnym 
bowiem razie klub mówcy zmieni swoje stanowisko 
i będzie się domagał reformy bez wykupu. Błędem 
rządu jest również niewykonanie ustawy o rozbudo- 
waniu miast, Mówca przechodzi następnie do omó- 
wienia stosunków, panujących na kresach i krytykuje 
zarządzenia, zmierzające do ich uspokojenia  Zała- 
twienie sprawy miejszości narodowych musi nastąpić 
w porozumienia z reprezentantami tych mniejszości, 
które stoją na gruncie państwowości polskiej. Sto- 
sunek swój do rządu stronnictwo czyni zależnem 
od uwzględnienia przez p. premjera postulatów, do- 
tyczących reform społecznych:i administracyjnych. 


Pos. Reich (kl. żyd.) zarzuca rządowi, że podatki 
wymierza się nie według możności obywateli, lecz 
według potrzeb państwa, lub — co najgorsze — 
według samowoli inspektorów. Winę stagnacji go- 
apodarózej punbsi także taktyka Banku Polskiego, 
który uprawia ograniczenie kredytu i odrzuca weksle. 
Jedynym wyjściem jest dzić uzyskanie pożyczki za- 
granicznej, więc dlatego Polska musi uzyskać zagra- 
nicą zaufanie przez swoją politykę nietylko zagrani- 
czną, lecz i wewnętrzną. Mówca domaga się zała- 


twienia ostatecznego kwestji żydowskiej. 
nie nastąpi, klub mówcy nie może popierać rządu. 


Pos. Popiel (NPR.) uważa, że głównym błędem | 


rządu było poddanie się dyktaturze agrarjuszy i ze- 
zwolenie na wywóz zboża, dalej wytyka rządowi bez- 
programowość w sprawie bezrobocia oraz zastoju w 
przemyśle budowlanym. Przechodząc do położenia 
na G. Slasku, mówca stwierdza, że koniecznem jest 
jaknajprędsze spolszczenie przemysłu na G. Slasku 
Mówca podaje krytyce politykę Ministerstwa Pra- 
cy i domaga się załatwienia ubezpieczenia na starość 
oraz ujednostainienia dla całego państwa różnolitego 
ustawodastwa społecznego. Stan rzeczy na kresach 
wymaga jaknajszybszej konsekwentnej akcji. W dzie- 
dzinie polityki zagranicznej musimy się zająć rozto- 
czeniem należytej opieki nad wychodźtwem polskiem 
we Francji. Stronnictwo mówcy wysuwa postulat 
rozwiązania Sejmu i rozpisania nowych wyborów 
choćby w tym celu, aby rozszerzyć zakres władzy 
Prezydenta Rzplitej i dać mu prawo rozwiązania 
Sejmu. Musimy więc — kończy mówca — odnieść 
się w sposób krytyczny do obecnego rządu. Stano- 
wisko nasze uzależniamy od tego, w jakim stopniu 
rząd uwzględni żywotne intęresy klasy robotniczej. 
Wreszcie zabrał głos pos. Korfanty w oeln spro- 
stowania niektórych ustępów mowy pos Popiela, do- 
tyczących stosunku jego do firmy Hohenlohe oraz 
zarzutów w sprawie gospodarki Skarbofermu. 


Na tem dalszą rozprawę odroczono do dnia ju- 
trzejszego. 


Obrady w Senacie. 


Dyskusja nad expose 


Na posiedzeniu Senatu z dnia 6. b. m. przystąpio- 
Ay dalszej dyskusji nad expose prezesa Rady Mi- 
nistrów. 


„Pierwszy zabrał głos sen. Buzek (Piast). Mówca 
stwierdz wszy na wstępie, że w dziedzinie polityki za- 
granicznej w ostatnich czasach zaszły fakty bardzo waż- 
ne, z zadowoleniem konstatuje, że minister spraw. zagr. 
w tych sprawach nmiał wystąpić z odpowiednią inicja- 
tywą i zapoczątkować politykę, zapewniając jej powo- 
dzenie. Sen. Buzek przyjmuje z zawodoleniem zawarcie 
układu arbitrazowego Polski i Austrją, jakoteż zamiar 
Ministra spraw. zagr. wyjazdu do Helsingforsu w celu 
zawarcia podobnych traktatów z państwami bałtyckiemi. 

ówca popiera polityką ministra, dotyczącą stosnnków 
z Niemcami oraz politykę w stosunku do Czechosłowacji. 
Przechodząc w dalszym ciągu do omawiania prelimina- 
TZa budżetowego na rok przyszły, sen. Buzek zanważa, 
że preliminarz ten jest bardziej kompietny od poprzed- 
niego, gdyż obejmuje wszystkie dochody 1 wydatki. 


Co się tyczy kryzysu gospodarczego, to najważniej- 

szą przyczyną nie jest reforma walutowa, lecz nienatu- 
ralny Kierunek całej naszej polityki gospodarczej. Na 
tej polityce cierpi przedewszystkiem ludność rolnicza. 
Gdyby polityka nasza względem rolnictwa zmieniła się 
— mówił sen. Buzek — rolnictwo bardzo prędko za- 
Częłoby produktować o wiele więcej i wtedy wytworzy- 
ibyśmy solidną podstawę dla naszego bilansu handlo- 
wego i płatniczego. 
A kolei zabrał głos sen. Posner (PPS), który pod- 
niósł w swojem przemówieniu znaczenie protokolu ge- 
newskiego. Przechodząc następa 6 do poszczególn. kwestjt 
polityki wewnętrznej zajmuje się w pierwszym rzędzie 
ustawodawstwem naszem społecznem, w szczególnośbi 
8-godzinnym dniem pracy. 


ministra Grabskiego. 


Sen. Woźnicki (Wyzw.) wywodzi m. i. że należy 
wątpić, czy budżet na rok 1925 będzie realny w części, 
dotyczącej wydatków z powodu wzrostu płac urzędniczych. 
Mówca czyni zarzut ministrowi oświaty, że nie potrafił 
dość stanowczo oprzeć się oszczędnościom w jego dziale 
oraz omawia politykę skarbową rządu, wskazując, że 
podatek majątkowy wp:ywa tylko z miast i drobnych 
rolników. W końcu mówca domaga się wniesienia przez 
rząd ustaw wykonawczych do Kosstytucji, oraz złożenia 
sprawozdania z tego, jak rząd wykorzystał peinomoc- 


| nictwa. 


Następnie przemawiał sen. Karpiński z klubu ukra- 
ińskiego, skarżąc się na rzekome pokrzywdzenie mniej- 
szości narodowych w Polsce. 

Sen. Krzyżanowski (Jedn. Lud.) upatraja w mnoż- 
niku, stosowanym do uposażeń duże niebezpieczeństwo 
dla równowagi budżetowej. Mówca jest z całem uzna- 
niem dla min. Skrzyńskiego, jednak uważa, że dalsze 
czekanie na rozmowę z Kownemn' dla uregulowania do- 
stepu do morza w Kłajpedzie jest zbyteczne. 

sen Hassbach (zjedn. niem.) omawia sytnację go- 
spodarczą w kraju którą ocenia jako ciężką i twierdzi 
przytem, że pomódz nam może jedynie pożyczka zagra- 
niczne, ale państwu naszemu — zdaniem sen. Hassba- 
cha — nie może zaufać zagranica, ponieważ prowadzi 
rzekomo niewlaściwą politykę względem mniejszości na- 
rodowych. 

Sen. Bartoszewicz (ZLN) dowodzi, 
może mieć pewności że bezpieczeństwo jej zostanie 
zmniejszone przez protokó! genewski. Polska musi ra- 
czej dążyć do wzmocnienia się sojuszów oraz do odgry- 
wania czynnej roli na wschodzie przez grupowanie koło 
siebie mniejszych państw. 

Przemawia jeszcze sen.Wurzel z koła żydowskiego. 
Nasternie posiedzenie dnia 19 p, m. o godz. 4. | 


ża Polska nie- 


. Sprawa rekonstrukcji gabinetu. 


Warszawa, 6. XI. (AW.) Dzienniki stwierdzają, 


nym dniem w tej sprawie. Według pogłosek, wezoraj-- 


iś sprawa rekonstrukcji gabinetu, aczkolwiek znajduje | sza konferencja premjera Grabskiego z Thugnttem, do 


się obecnie w fazie realizacji, nie będzie wcześniej załat- 
"iqną niż w końcu bież, tygodnia. Sobota ma być zwrot- 


tyczyła jego współpracy w rządzie. 


Mowa prezesa Klubu Ch. D. 


boa „| NOSA J. Ghacińskiego nad expose 


n. premjera na plenum Seimu 
dnia 4. X! 1924 ro" 


L. 

Wysoka Izbo! Przebieg doty dy skuBfi 
budżetowej, deklaracje, jakie były składane z powodn 
znanego nam wszys'kim incydentu, a następnie głosowa- 
nie nad tym incydentem, odsłaniają wielką chorobę, na 
jaką cierpi nasz parlamentaryzm, i to nietysko Sejm o- 
becny, ale i Sejm poprzedni, Sejm Ustawodawczy. Cho- 
robie tej na imię bezsilność i niemoc parlamentarna, 
Bo jeżeli nie |ędziemy brali pod uwagę w Sejmie U- 
stawodawczym jednego wypadku, to jest, gdy w chwili 
śmiertelnego niebezpieczeństwa dia Państwa zdobył się 
Sejm na stworzenie Rządu Koalicyjnego, gdy nie będzie 
my bra!i pod uwagę drugiego wypadku w obecnym Sej- 
mie, to jest powstania Rządu Parlamentarnego, oparte 
go na grupach prawicy i centrum, to stwierdzić należy, 
że wszystkie inne rządy, jakie w naszem Państwie rzą- 
dziły powstały bądź to drogą zakulisowych działań, bądź 
to drogą milczącej zgody Sejmu. Nigdy nie były wy- 
razem określonej zgody w Sejmie, nigdy nie miały za 
sobą wyraźnego i mocnego poparcia jakiejś części tej 
wysokiej Izby. Stan taki nie jest normalny stan taki 
podrywa autorytet Sejmu w szerokich masach i dlatego 
nic dziwnego, że dotychczasowej debacie dudżetowej 
odzywały się głosy, żeby odwołać się do opinji kraju, 
żeby Seim rozwiązać. . 

Proszę Panów, my uważamy też że to jest jedynie 
wyjście z tej trudnej sytuacji, w jakiej się znalazł Sejm, 
rozumiemy jednak, że to hasło nowych wyborów jest 
wysuwane przez grupy dlaiego, że przypuszczają, że Sejm 
następny będzie Sejmem lepszym, że Sejm następny bę 
dzie mógł istotnie rządy z siebie wyłonić, będzie mógł 
istotnie taką większość do parlamentu wysłać, która 
przed całym krajem powie wyraźnie i Otwarcie: my za 
ten rząd odpowiedzialność bierzemy- Ale mnie się zda- 
je, że ci przedstawiciele klubów, którzy tutaj hasło no- 
wych wyborów postawili zdają sobie sprawą Z tego, że 
są pewne objektywne warunki, które wpływają na to, 
że Scjm jest rozdrobniony, że Sejm liczy bardzo duża 
ilość frakcji i że Sejm jest niezdolny do wyłaniania rzą: 
dów, że przedewszystkiem właśnie zadaniem tego Sej 
mu przed tem nim się do opinji społeczeństwa odwoła 
będzie stworzenie takich objektywnych warunków, któ 
reby pozwoliły tej czy innej stronie lzby naprawdę 
większość zdobyć. 

Ja, szanowni Panowie śmiem. twierdzić, że przy tej 
ordynacji wyborczej powstanie zdecydowanej większości 
jest abselutnie niemożliwe. Jeżeli istotnie choemy Sejm 
z tego impasu wyprowadzić i parlamentaryzm polski a- 
ralować, to musimy Śmiało spojrzeć w oczy rzeczywi 
stości i powiedzieć sobie Ordynację wyborczą 
trzeba zmienić. Nie chodzi nam oto aże.y ordynacja 
wyborcza w ten sposób wyglądała, a miała odbierać sze- 
rokim masom społeczeństwa, prawa, wpływania na losy 
kraju, nie chcemy takiej ordynacji wyborczej, któraby 
masy od wpływów na losy państwa odsuwała. 

Ale nie możemy zgodzić się z tym stanem rzeczy, 
ażeby ordynacja wyborcza była zaprzeczeniem zdrowego 
rozsydku, który nam wskazuje, że przy rozdrobnienia 
Sejmu, które jest wynikiem obecniej ordynacji wyborczej 
większości absolutnie stworzyć n.e można. Jest prawdą, 
Szanowni Panowie, że inną drogą jak bezwzględnym 
zwycięstwem jakiejś strony lzby, :!nną drogą do stwo- 
rzenia tej większości się nie dojdzie. 

Jest wprawdzie inna droga, mianowicie kompromis 
stronnictw, które znajdują pomiędzy sobą wiele punktów 
stycznych, 4 pawnych swoich punktów programowych 
ztezygnują | w ten sposób stworzą większość. 

Jeżeli chodzi o nas, to myśmy tą drogą poszli, myś 
my 4 bardzo wielu naszych istotnych postulatów zrezy- 
gnowali dia tego, aby spełnić pierwszy obowiązek, ele= 
mentarny obowiązek każdego klubu w parlamencie, tc 
jest, aby stworzyć Rząd Oparty na większości. Nie jesi 
tutaj miejsce w tej chwili o tem mówić czy ten Kasa 


który został w <iy przy tej kombinacji wyłoniony był 
dobry czy zły. Lanowie jesteście skłonni twierdzić, że 
był zły, ale prostą konsekwencją było po upadku rządu 
poprzedniego Stworzyć wspólny front lewicy i taki rząd 
powołać. do życia i rządzenia i przed krajem wziąć za 
niego odpowiedzialność. (Głos na ławach Wyzwolenia: 
Wyście tomu przeszkodzili Panie Prezesie). To się nie 
stało, cała dyskusja, jak powiedziałem, stwierdza, że po- 
mimo tego, że Rząd obecny uzyskał drogą pośrednią 
dia pewnego fragmentu, może ważnego fragmentu, VO- 
tum zaufania, to deklaracje stronnictw, uawet stron- 
nictw środka, stwierdzają, że przez to głosowanie nie 
aprobują tego działu dziaialności państwowej, o którą 
we wniosku chodziło, tylko głosują w ten sposób, aby 
ochronić Państwo przed przesileniem. To wszystko 
wskazuje, że z tą metoda zerwać musimy i jeżeli 
'szczerze chcecie poprawy stosunków, moi Panowie, to 
musimy zmienić ordynację wyborczą, zgodnie z zasadami 
demokratycznemi i zdrowego rozsądku, i rozwiążmy 
Sejm, jeżeli nie znajdzie się wnim na tyle inicjatywy 


Londyn, 6. 11. (PAT) Lista gabinetu angiel- 
skiego została zatwierdzona przez króla i zostanie 
ogłoszona w piatek rano. Skład gabinetn jest na- 
stępujący: premier, pierwszy lord skarbu i leader 
izby gmin — Stanley Baldwin, sekretarz stanu dla 
spraw zagr. i zastępca leadera izby gmin — Chamber- 
lain, lord pieczęci prywatnej — lord Salisbury, lord 
prezydent rady i leader izby lordów — lord Curzon, 
lord kanclerz — wicehrabia Cave, kanclerz skarbu 
Charchil. minister spraw wewn. — sir. William 


Dr. Załuska przewodniczącym głównego 
zarządu Z. L. N. 


Warszawa, 6. XI. (AW.) Przewodniczącym Za- 
rządu głównego Zw. Lud. Narod. wybrano posła dr. Za- 
łuskę. Sekretarzem generalnym wybrano posła Giercza- 
ka. Zastępcami przewodniczącego Staniszkisa, Szymbor- 
skiego i Zdanowskiego. 


„Skład gabinetu angielskiego. 


GŁ O S PO MOR SK I 


Rządowi dać istotne i uczciwe poparcie. 
nie, brawo !) 

Sytuacja międzynarodowa układa się w ten sposób, 
że to co się dzieje w parlamencie, to osłabienie Rządu, 
to ratowanie się Rządn nieraz od wypadku do wypadku, 
niewątpliwie autorytetu Państwa w stosunkach między- 
narodowych nie podnosi. Aczkolwiek, proszę Panów, po 
konferencji genewskiej w stosunkach międzynarodowych, 
zapanowała nuta pacyfizmu i zdawałoby się, że z tego 
powodu nie powinniśmy mieć wielkiej obawy o to, że 
może nam cośkolwiek na teren'e międzynarodowym gro- 
zić, to jednak ja muszę powiedzić otwarcie, że tego 
optymizmu nie podzielam. Niewątpliwie po wielkiej woj- 
nie jest dużym postępem, że przedstawiciele 55 państw 
naradzają się nad tem, jak uniknąć krwawych rzezi na 
przyszłość, niewątpliwie jest bardzo dużym postępem 
ducha ludzkiego, iże przedstawiciele 55 państw uznają, że 
że ostatecznym argumentem nie jest siła pięści i nie 
jest siła zbrojna, 


(Głosy: Słusz- 


J 


-m 


pr 


Hicks, minister kolonji — Amery, minister wojny — 
sir Evans, minister dla Indji — Birkenhead, minister 
obrony powietrznej — sir Samuel Heare, pierwszy 
lord admiralicji — Bridgeman, minister handlu — 
sir Cream, minister zdrowia — Neville Chamberlain, 
minister rolnictwa i rybołostwa — Wood, sekretarz 
stanu dia Szkocji — sir John Cilmour, minister 
oświaty lord Pery, minister pracy — Artur 
Maitland, prokurator generalny sir Douglas. 


Budewa wielkiezostatku nadjdowiziiEneGÓ: 


Londyn, 6. XI. (AW.) Firma W ckers zawarła 
umowę z rządem angielskim na budowę wielkiego stat- 
ku nadpowietrznego, który ma być dwa razy większy 
aniżeli Zeppelin III. Statek ten ma pomieścić 150 pa- 
sażerów i odbyć drogę z Europy do Ameryki w ciągu 
trzech dni. 


Wiadomości bieżące, 


Kalendarz: Sobota Sędzimiera. ‘hód słońca 7.11 
zachód 4.16. Wschód księżyca 3.89. za 10.15 


% 


Reperiuar Teatru Miejsaiego. 


PIĄTEK: „DZWONY z CORNEVILLE'. Ceny 

miejso zniżone od 75 gr. do 8 zł. 

SOBOTA: Premjera „DOOKOŁA MIŁOŚCI" opo- 
retka w 3 aktach O, Straussa. 

NIEDZIELA : popłudniu o godz. 3,30 „HISZPAŃSKA 
MUCHA“ zakończy balet „WESELE w OJCO- 
WIE“. Ceny zniżone od 50 gr. do 1,50 zł. wiecz. 
„DOOKOŁA MIŁOŚCI". 

PONIEDZIAŁEK: „PRAWO POCAŁUNKU". 


—% Streik. Tydzień już mija od wybuchu strejku 
naszego personalu technicznego. | m, 

Mimo to staramy się własnemi siłami wydawać pl- 
smo nasze, co nam też udaje się, acz w zmniejszonym 
formacie i niestety z opóźnieniem. sz 

Strejk obecny, który z Poznania, gdzie już 9. trwa 


mn 
H. RIDER HAGGARD. 


ONA. 


Powieść. 
DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY 
(Tłum. Bron. Falk). 


Poszedłein i zastałem Joba i Ustanę w rozpaczy. 
Ozcajmili mi, że Leon umiera i że szukali za mną Po 
wszystkich kątach. Pospieszyłem do łoża i spoirza- 
łem na niego. Konał — to było oczywistem. Bezprzy- 
tammy oddychał ciężko... szczękał zębami a ciałem jego 
wstrząsał od czasu do czasu słaby dreszcz. Znałem 
się na tyle na medycynie, aby zrozumieć, że za godzi- 
nę będzie po nim na pewno, być może jednak już za pięć 
minut. Przeklinałem egoizm i głupotę, która zatrzy” 
mała mnie przy Ayesliy w chwili gdy konał mój drogi 
chłopak. Niestety iak latwo najlepsi z nas daią się spro- 
wadzić na złe drogi przez jedno kobiece spojrzenie! ja- 
kiż ze mnie nędznik! Ostatnie pół godziny nie myśla- 
łem o Leonie, o człowieku, proszę wziąć to pod uwagę, 
który od lat dwudziestu był mi najmilszym towarzy- 
szem i właściwie wiązał mnie z życiem. A teraz było 
już może za późno! 

Załamałem ręce Í rozejrzałem się dokoła. Ustana 
siedziała przy łożu. a w oczach jej czytałem głuchą 
rozpacz. Job łkał głośno — nie mogę określić iego smu- 
„tku w bardziej delikatny sposób — w kącie. Widząc, 
że wiepiłeni w niego oczy, wyszedł. dając upust swo- 
liej boleści na korytarzu. Jedyna nadzieja leżała w Ave- 
„shy. Ona, tylko ona, o ile nie była Oszustką — czego 
inte przypuszczałem — mogła go ocalić. Chciałem biedz 


i błagać o to. Wtem wpadł do komnaty Job. a włosy 
dosłownie stalv mu debem na głowie z przerażenia. 
— Boże! zinitui się nad anami! ~e mówił urywa- 
nym szeptem. --- Koryiarzemm idzie duch! 
Przez chwilę stałem iak oslupiały, lecz wkrótce 
przyszło mi na myśl, że Job musiał zobaczyć Ayeshę 


tydzień, przeskoczył na Bydgoszcz, Toruń Grudziądz i o- 
bjął zakłady, należące do związku zakładów graficznych, 
przy dobrej woli pracowników mógłby nie istnieć, zwła- 
szcza, że w bydgoskiej „Deutsche Rundschau“ i polscy 
iniemieccy współpracownicy techniczni pracnją czekając 
(w przeciwieństwie do zakładów Dz. Bydg. i Gaz. Bydg.) 
na zakończenie strejka w Poznaniu. Dla czego tej me. 
tody nie zastosowali panowie pracownicy i wobec polskich 
zakładów jest już ich tajemnicą. 


—** Przypominamy, że zebranie komitetn w sprawie 
przyjęcia ociemniałego żołnierza odbędzie się we wtorek 
dnia 11-go bm. o godz. 6 wieczorem w biurze Czerwo- 


nego krzyża, Stara 1. ZARZĄD. 
—** Obchód Sienkic dzie się stara- 
niem Koła Przyjaciół Harceizy, w i „.cdziałek dn 10 


bm. o godzinie 5 Í pół w auli gimnazjum żeńskiego, z 
następującym programem: dczyt p. prof. Piwowar- 
czyk, fortepian p. prof. Sokołowska, Śpiew p. maiorowa 
Hahnowa. drugą zaś część wypełnią produkcje wokalne 
i muzyczne harcerek. Chcąc umożliwić szerszytn war- 
stwom społeczeństwa uczczenie wielkiego pisarza, Za- 
rząd uchwalił bilety dła dorosłych w cenie 50 gr., dla 
młodzieży 20 gr. 


w iej podobnej do całunu szacie i wobec jej posuwis- 
tego i cichego chodu przyjść do przekonania, że płynie 
ku niemu biały duch. I rzeczywiście wniosek mój oka- 
zał się trainym, gdyż niebawem Ayesha weszła do 
komnaty, a raczei jaskini... Job obrócił się, zobaczył 
jej powiewną postać tz urywanym okrzykiem: nad- 
chodzi! skoczył w kąt, przytulił twarz do Ściany, pod- 
czas gdy Ustana, przypuszczając kim musi być to stra- 
szłkwe zjawisko, przypadła do ziemi. 

— Przybywasz w porę, Ayesho! — rzekłem — gdyż 
chłopak mój umiera. 

— To dobrze — rzekła łagodnym głosem — jeśli 
tylko nie umarli przywrócę go do życia „mój Holly. 
Czy człowiek ten jest twoim służącym i czy w ten Spo- 
sób wita służba gości w twoim kraju? 


— Przeląkł się twego ubioru. | zypommniał mu 
śmiertelną koszulę — odp rlem. 

Roześmialła się. 

— A ta dziewczyna? Ach! wiem mus-  wvsponitna= 
łeś o nicj, Rozkaż, aby odeszli. Chcę oglądnąć twego 


chorego Lwa. Nie lubię popisywać się moją wiedzą przy 
służbie. 

Wobec tego przemówiłem kilka słów po arabsku do 
Ustany i po angielsku do Joba, wzywając ich do opusz- 
czenia pokoju. Ten ostatni wypełni! rozkaz mój z wy- 
raźną ochotą i zadowoleniem, nie mógł bowiem opano 
wać swej trwogi. Inna sprawa z Ustaną. 

— Czego chce ONA? — szepnęła mi na poły z trwo- 
gą przed straszliwą królową i napół z niepokojem, aby 
jej nie kazano opuścić Leona. Wszak prawem żonny jest 
być przy lożu śmiertelnem małżonka! Nie, ja nie odei- 
dę. Pawianie. 

— Czemu kobieta ta nie poszła jeszcze, mój Holiy ? 
— spytała Ayesha z drugiego końca jaskini, gdzie przy- 
gladała się na pozór obojętnie rzeźbom na ścianie. 

— Nie chce opuścić Leona — odparłem, nie wiedząc 
co powiedzieć, Ayesha odwróciła się i wskazuiąc na 
Ustanę rzekła iedno słowo, tylko jedno Słowo, ale sło- 
wo to wypowiedziane tonem „który starczy! za całe 


i na tyle woli, ażeby wspólny jakiś front wytworzyć i| =: 


8-go listopada 1924 r 
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Bandycka napaśc. 


Pi svyczajeni jesteśmy w naszej Polsce do po- 
lemiki prasowej, insynuacii i „rewelacji“, przechodzących 
granice. Prym osiągnęła jednak „Gaz. Grudziądzka” 
w której p. Maciej Piła atakuje posła Korfantego, w spo- 
sób niebywały dotąd. a kwalifikuiący się chyba jako 
bandycka napaść. 

W artykule „ten był przy wyborach ozdobą ósem- 
ki“ pozwala sobie p. Maciei Piłą na inwektywy pod a- 
dresem Korfantego jak 

„Wstyd nam pisać o tym człowieku, wstyd nam ka- 
lać łamy swego pisma brudami tego człowieka" — choe 
dziło mu o szwindel* — „świnią* — „pod świnią wid- 
niał podpis Korfanty* „zdyby nawet ten człowiek całe 
życie kradł, to i tak by jeszcze tei snmy nakraść nie 
zdążył”. 

Dalej posądza p. M. Piła Korfantego, że mu „pomocy 
udzielają „czarci* górnośląscy w postaci szwabskich 
baronów węglowych“. Pan Piła kończy swój paszkwil 
cuchnący następująca uwagą: 

„Tylko pytamy się sami siebie: czy Korfanty teraz 
poraz drugi nie sprzedał się komu? Toby już i nas obu- 
rzyło — ponieważ jesteśmy zdania, że nawet świni dwa 
razy Sprzedawać nie można. Widocznie jednak przy 
tych handlach Korfanty grube wziął łapówki — zarabiał 
na konszachtach — dlaczezoby nie mógł zakupić gazet!" 


4: « 

Pan Maciej Piła żądać nie bedzie. ażeby z nim po- 
lemizowano. Na podobne inwektywy niesłychane z 
punktu widzenia nie tylko politycznego ale i publicys- 
tycznego. jedyną dać może odpowiedź — prokurator. 
co sie też — jak przynuszczamy, stanie. 
| i iosoicz Std a diwy E SĘ. | 

Do nabycia w trafice P. Książkównej i księgarni — 
. Wiedza“. 

m — ** Odczyt-Koncert. Druga cześć doskora- 
ego odczytu-koncertu pp. dr. Wł. Bełzy i L. Rógamay 
dbędzie się w sobotę o godz. -ej wieczorem w auli 
gimnazjum żeńskiego. 
— ** Wietka lotarja na rzecz Akademi- 
ka Polskiego odbędzie się w Grudziądzu w nies 
dziele. 9 bm. od 12-tej do 7-ej wiecz., w salach Ho- 
telu Warszawskiego. 600 pięknych iantów od 1 zł do 
100 zł. z których co Ď-ty wygrywa. Prócz tego 8 fan- 
tów bardzo cennych, od 150 zł, do 5.000 zł. 
Mamy nadzieję, że całe społeczeństwo nasze zdaje 
sobie dostatecznie sprawę, z doniosłości celu, na osią- 
gnięcie którego nie skąpiliśmy czasu i pracy, i pray- 
adzie obejrzeć wapaniałomyślne ofiary naszego szlachet- 
ego Kupiectwa, fabrykantów, kupując parę losów, któ 
e sowicie opłacić się mogą. 

Komitet I Wiel. Loterji. 


(— J. Baranowska, (—) inż. Domański. 
(—) K. Korwin-Piotrowska. 


—** W rocznicę Powstania Listopadowego. Zarządy 
związków byłych wojskowych w mieście Grudziądzu, po- 
stanowiły zająć się akcją urządzenia obchodu rocznicy Pow- 
stania Listopadowego, jako tej historycznej pamiątki narodo- 
wej, którą naród polski uważa za jeden 2 najważniejszych 
momentów historyczno-politycznych w swoich dziejach. W 
tym celu odbyło się dnia 30 października br. pod przewodni- 
ctwein prez. p. Kalwary'ego wspólne zebranie zarządów To- 
warzystwa Powstańców i Wojaków, Koła Oficerów Rezer. 
przy współudziale delegatów Koła Podof. Rez., które to ze- 
branie wyłonito Ścisły komitet obchodowy oraz opracowała 
program uroczystości. Zebranie postanowiło uprosić 
ks. dziek. Dembka o zarządzenie odprawienia w dniu 29-go 
listopada rb godz. 9 rano żałobnego nabożeństwa. W na- 


OOO O OO O 


— Precz! 
l Ustana wyczołgała się na rękach î nogach, pczo- 
stawiając nas samych. 


— Widzisz, Holly — rzekła Ayesha z uśmiechem — 
dobrze się stało, że udzieliłam tym ludziom lekcji po- 
słuszeństwa, Dziewczyna ta o mało co nie okazała się 
względem mnie krnąbrną; widocznie nie skorzystała 
z lekcji, jakiej udzieliłani dzisiejszego poranku «mniepo* 
słusznym, Ale już poszła, Oglądnę teraz tego mło- 
dzieńca. 

Podeszła do łoża. na którem leżał Leon, odwróco* 
my do Ściany. Rysy iego twarzy były w cieniu nie wi- 
doczne. 


— Mau ladne kształty — rzekła i pochyliła się nad 
nim. 
W tej chwili iej Smukła, wyniosła postać zatoczyła 
się w tył, iakgdyby pchnięta nożem lub ugodzona po- 
ciskieni, zatoczyła tak bardzo, że oparła się dopiero o 
ścianę jaskini, a z ust jej wyrwał się nienaturalny o- 
krzyk. iakiego nie słyszałem nigdy w życiu. 

— Co tobie Ayesho, Czy umarł? 

Odwróciła się i skoczyła ku mnie jak tygrysica. 


— Ty psie! — rzekła swoim strasznym szeptem, 
który przypominał syk węża. — Czemu kryłeś to prze- 
demną ? 

„ Wyciągnęła rękę. 
tnia moja godzina, 

— Co takiego? — wykrzyknąłem zdięty śŚmiertel- 
ną trwogą. — Co takiego? 

—Ach! — rzekła. — Może nie wiesz na prawdę. 
Dowiedz się zatem, mój Holly, dowiedz, że tam leży u- 
tracoony przezemuie Kallikrates, Kallikrates, który po- 
wrócił nareszcie, jak tego byłam pewna, jak tego byłam 
pewna... — zaczęła płakać i Śmiać się i zachowywać 
wogółe jak przeciętna, zdenerwowana kobieta, Szep- 
cząc — Kalłikrates! Kallikrates! 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


Zdawało mi stę, że wybiła osta- 


E Sigo Hetopada 1924 r. 
Dy ni i Ca 
dłeństwie bez specjalnych zaproszeń mają wziąć udział 
€gacje władz i stowarzyszeń oraz społeczeństwa. 2. Te- 
(A dnia o godz, 7 wiecz. w salach Hotelu Warszawskiego 
m się uroczysta akademia, na którą złożą się: a) od- 
b) „prof. Dr. Zwierzańskiego o Powstaniu Listopadowem 
Śpiew chóralny tutejszego seminarjum męskiego, c) de- 
E acia „Reduta Ordona“ A. Mickiewicza, d) występy so- 
dk. p. Łotyszowej przy akompaniamencie dr. Frend!a, 
oncert orkiestry Koła Urzędników Pomorskiej Izby Skar- 
Rag « żywy obraz. Wstęp będzie bezpłatny. Wolne 
s. ztożone w tym dniu przeznaczy komitet na wdowy i 
5 Toty po poległych wojownikach WP. Komitet żywi na- 
€ję. że polski Grudziądz a w szczególności członk. Zwią- 
b. woiskowych. a więc ci, którzy spełnili dziejowe po- 
Ctwo rozpoczęte przez naszych nieśmiertelnych przod- 
1% W Belwederze, przybędą licznie na wspomniany obchód 
>) temsamem hołd tym, którzy walczyli i gineli za Wol- 
i Niepodległość Polski. 1 


Komitet Zrzeszeń b. wojskowych 


r 
f U ku uozczeniu rocznicy Powstania Listopadowego : 

| Wary (—) Drouet (—) Marciniak 
d ı Tow. Woj. Prez. Koła Of. Rez. Prez. Koła Podoi. Rez. 


Rodaey! 


xk Związek ociemniałego żołnierza na Pomorzu 
5 | dRe= urządza swe walne zebranie w jednym 
at naszej dzielnicy. Tego roku ten zjazd od- 
ie się w Grudziądzu dnia 7. grudnia. 
- 4 dać dowód współczucia i sympatji dla 
Tér najwięcej politowania godnych współobywateli, 
Twoj walcząc za wolność ojczyzny naszej, stracili 
om) BĘ: największy skarb człowieka — ukonstytu- 
den pe za inicjatywą P. C. K. Oddział w Grndzią- 
omitet, którego zadaniem będzie zajęcia się 
- EF tych najbiedniejszych w marach 
4 po ten Walnego Zebrania winien być nieja- 
oj niem manifestacji miłości bliżnego przez całe 
s eczenstwo Pomorza — dniem w którym odczuć 
i p którzy ujrzyć nie mogą światła dziennego, 
„a A „odczuć pragną, ciepła uczuć naszych i 
tych nikt nie jest więcej wraźliwym na brak 
uczuć jak właśnie ociemniały. Przyjęciem ich 
sz chcemy udzielić im tego serca godnego polaka 
| 34 nej Ojczyźnie. Tradycyjna polska gościnność 
cechuje przebieg uroczystego dla nich dnia. 
| onieważ komitet nie rozporządza koniecznemi 
Tiers cel funduszami, zwracam się w imieniu ko- 
się b zina prośbą do wszystkich, przyczynienia 
"M. rania tych funduszów. Apeluję do serc 
Wszystkich współobywateli do przedstawicieli 
P ra towarzystw i instytucji społecznych — do 
s" ST „ra „banków, przemysłowców, kupców 
R Zę wadobacych cechów rzemieślniczych, do 
o zr oficerów, urzędników jako też żoł- 
A jednem słowem do wszystkich warstw spo- 
-f — ażeby choóby najdrobniejszy datek — 
ciepłej M A pieniądzach, artykułach żywnościowych, 
7 Ka pł itp. zebrali ı wyznaczyli na ten cel. 
TS l A przyjmuje codziennie za pokwitowaniem 
<= Dy K w Grudziądzu, ulica Stara nr. 1. 
bryważnych, e na zawiadomienie odbiera w domach 
.„, Pzczegółowy program jęci j: 
bl ja ssióc "kein przyjęcia ogłoszą w naj 
(—) M. Żyborska, 


Slani 


i 


— 


Za Komitet: 
Przew. P. ©. K., Oddział w Grudziądzu. 


Ž Teatru. 


Prawo pocałunku 


ko 
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tatala J Milande'go i Qnisona, odegrana 


cja O promjera wczoraj w naszym teatrze. Ak- 
o SNG się w milieu elean w którym nu- 
Silk Am ai zdobywa miłość feudalnej An- 
, zasadami ti 
o sior aprzywiejowanich e artystokratycznemi i bon 
dą s, 0. aworysza grał p. Rosłan. Starał się grać 
iącę p allepiej. Niestety nie jego to genre. piklini: 
* ona do komizmu naturalne warunki nie dopisały 
Dika = po „napięcia uczuciowego. Widz szukał ko- 
"AH g e szczere mówiło serce, słyszał nutę fał- 
AA wa aszny self mademan mówił słowa prawdy. 
„king ra lęg ua „imitowała* konsekwentnie sho- 
resztą FA R, konsekwentnie przeprowadzała  linję. 
ej artyski są zawsze jasno postawione i 


pro zo i R À ; 
j w adzone, i tworzą całość przemyślanej, zaokrąg- 


Pan Borkowski 
zd : Ski grał rolę margrabiego poprawnie 
tutora Takoja, Panna Maasówna niech ii a ita do 
grę i tak skąpo uposażył jej rolę. Gdyby w nie- 
Wodne ni ehe więcej włożyła mimiki i ruchów nieza- 
te zupełnie zę vahalibyśmy się wystawić jej świadectwo 
AKA zachwyca widownię. | 
tadanie Grępłowski w roli księcia lorda trudne miał 
| ch ; B jak najlepiej, a zresztą pogodził wszyst- 
MDOGób rozwiązywaj tów, gdy w tak „chrześcijański: 
Hającaj gry artystów 0 07 Wieów Erie 
Ł an Karski j : A á 
za jako syn margrabie r 7 
dania swego, dobrze Eo EER T S 


in JStawa świ YES 
tzność haken. FA reżyserja Rosłana sprężysta, pu- 
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Z Pomorza. 


— * Radzyn. Miesięczne zebranie Tow. Powst. i 
Woj. odbędzie się w niedzielę o godz. 4 popoł. w Strzel- 
nicy. Na porządku obrad ważne sprawy Organizacyjne. 
Referat „O  Bohaterze pisma H. Sienkiewiczu* 
wygłosi nauczyciel p. Szczupak. 

—** GRUTA, pow. grudziądzki. (Bagno przybytkiem po- 
śmiertnym świni). W połowie ubiegłego miesiąca zginęła w 
bardzo tajemniczy sposób tutejszemu gospodarzowi K. 
świnia. Po blisko 3-tygodniowem szukaniu znaleziono w o- 
grodzie niedaleko sąsiada kawałki nóg a pod płotem głowę 
pochodzącą od zaginionej świni. Po energicznych dalszych 
dochodzeniach wykryto w pobliskiem bagnie część kadłuba 
i kości „nieczystego* zwierzęcia. Widocznie złodziej 
dotychczas nie wykryty — powycinał najlepsze części mięsa 
i słoniny, porzucając resztę po drodze. 

—** TORUŃ. (Zderzerie wozów tramwajowych) Z 
końcem ub. tygodnia nastąpiło zderzenie 2 wozów tramwajo- 
wych na przedmieściu Bydzoskiem. 

Zderzenie szczelnie przepełnionych wozów było tak silne, 
że pozięły się obie platformy i popękały szyby. Prócz tego 
wskutek silnego wstrząśnienia  pasarzerowie obu wozów, 
zwłaszcza stojący pośrodku wozu, poprzewracali się. a mło- 
dzież szkolna, przerażona hukiem zderzających się wozów 
i brzękiem wyłatujących szyb, głośnym, przerażliwym krzy- 
kiem spowodowała popłoch i zamieszanie. Na szczęście oby- 
ło się bez ofiar. Kilka osób odniosło tyłko lekkie zadraśnięcia 
od odłamków szkła. Przyczyna zderzenia niewiadoma. 

(Z jarmarku). Spęd bydła rogatego, zakazany od dłuż- 
szego czasu na jarmarkach w Toruniu z powodu zarazy płuc- 
nej. obecnie znów dozwalony rozporządzeniem Pomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego. Następny iarmark w Toruniu na 
konie, bydło rogate i trzedę chlewną w czwartek 6. 11. rb. 


Nozowwacnalajeie „Olos POD. 


Przemysł maszyn rolniczych. 


Trzy czwarte ludności osiadłej na ziemiach polskich, ży- 
je z rolnictwa. Na obszarze nie wiele mniejszym jak obszar 
Anglii lub Francji ludzie orzą, sieją i żniwują, i do tych czyn- 
ności zużywają pługi, siewniki, młocarnie i nairozmaitsze inne 
przyrządy i maszyny. W każdem ze setek tysięcy guspo- 
darstw mniejszych znajduje się pług, brona i prawie zawsze 
młocarka, maneż, często zaś także siewnik i żniwiarka. W 
większychzaś majątkach, których liczba idzie w dziesiątki ty- 
sięcy, — nietylko powyższe maszyny w rodzajach specjal- 
nych i większych ilościach, lecz przeważnie także parowe 
garnitury snłocarniane, lokomobile parowe i wielkie młocar- 
nie, prasy do słomy itd. stanowią część nieodzowną inwenta- 
rza mariwego, — bez którego racionalna gospodarka nie jest 
możliwą. 

W tvch warunkach zapotrzebowanie maszyn i narzędzi 
rolniczych w Polsce powinno być ogromnem. Robiono naj- 
rozmaitsze obliczenia, aby stwierdzić, jakich ilości maszyn 
kraj potrzebuje. Obliczenia te są niepewne. ponieważ stan 
gospodarstw zwłaszcza teraz po wojnie jest w rozmaitych 
częściach kraju bardzo nierównym. Można stwierdzić, że 
przed wojną sprzedawano w obrębie dzisiejszych granic przy- 
najmniej 500 kompietnych młocarnianych garniturów rocznie. 
Cyira ta jest opartą na dokładnej znajomości rynku i jest 
pewną. Mniej pewne sa cyfry następujące, lecz i te polega- 
ją na znajomości przybliżonych Sprzedaży poważniejszych 
handłarzy i fabryk. Rolnictwo polskie kupowało przed woj- 
ną rocznie przynajmniej 3000 siewników, 8000 młocarek ma- 
neżowych, 2500 maneży, prócz jeszcze znaczniejszych 
ilości pługów, bron grabi, sieczkarek itd. Ograniczając się 
na garniturach parowych do młócenia, siewnikach, małych 
młocarkach i maneżach, — które to artykuły wchodzą spe- 
cjalnie w zakres .fabrykacji działu rolniczego Tow. Akc. 
H. Cegielski w Poznaniu, można obliczyć wartości podanej 
ilości tych maszyn na ca. 10 milłjonów złotych. Do zbudo- 
wania ich we fabrykach potrzeba rzeszy pracowników skła- 
dającei się przynajmniej z 2500 głów. W porównaniu do za- 
potrzebowania rolnictwa w krajach o wyższei kulturze jak 
np. w Niemczech, są ilości wyżej podane o połowę za niskie, 
nie uwzględniając przytem wcale. że rolnictwo nasze po woi- 
nie jeszcze się nie zdążyło na nowo zagospodarzyć, że ogro- 
mne połacie kraju zostały zupełnie obrabowane i że nawet 
w najlepszych okolicach stan maszyn rolniczych jest opłaka- 
yn. Oczywiście skutkiem tego przyjść musi swałtowny po- 
pyt na maszyny rolnicze, skoro tylko nastąpi okres choć 
względnego ustosunkowania się cen na płody rolnicze do ko- 
sztów ich produkcji. Nie można zaś zaprzeczyć, że do tego 
okresu zbliżamy się szybkiemi krokami i to pomimo wszys- 
tkicli trudności gospodarczych. które cały kraj przechodzi. 
Z absolutną pewnością natenczas oczekiwać trzeba ogromnie 
wzmożonego zapotrzebowania maszyn rolniczych. a co za 
tem idzie, dużo zamówień i pracy w fabrykach.. Niestety 
w Polsce na palcach policzyć można te fabryki maszyn rol- 
niczych, które będą mogły sprostać zadaniu. Nie trzeba się 
bowiein łudzić, — rolnictwo będzie miało ogromne zapotrze- 
bowanie, pracy da ono fabrykom po same uszy, — lecz słu- 
sznie będzie żądało wzamian od fabryk towaru mogącego co 
do jakości i co do ceny konkurować z towarem zagranicz- 
nym. Tylko te iabryki, które mają typy maszyn już bez- 
względnie wypróbowane i które już nauczyły się budować je 
beznagannie i tanio, — będą miały udział w zaopatrywaniu 
rolnictwa. jedna z najlepiej przygotowanych fabryk tego 
rodzaju w Polsce są zakłady Towarzystwa Akcyjnego H. 
CEGIELSKI 

Jako jedyna fabryka w kraju buduje Tow. Ake. H. Ce- 
£ielski lokomobile parowe rolnicze i młocarnie od najwięk- 
szych do najmnieiszych. Fabrykacia odbywa się w warszta- 
tach olbrzymich, specjalnie zastosowanych do swych celów 
przy użyciu maszyn pomocniczych i innych środków fabry- 
kacii iainowoczesniejszych, mogących stawić czoło uajlep- 
szyin fabrykom zagranicznym. Niema w krain drugiej fabry- 
ki tego rodzaju. któraby miała takie możliwości i sposoby fa- 
brykacji, jakie ma Cegielski ! Wobec tego jest pewnem 2e 
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ta stara, blisko 80 lat istniejąca czysto polska placówka w 
przyszłych latach walnie się przyczyni do zaspokojenia po- 
trzeb naszego rolnictwa. zatrudniając tysiączne rzesze pra- 
cowników i dając przytem pewność, że kapitały w przedsię- 
biorstwo włożone. są pod każdym względem ulokowane 
dobrze. 


Sprawy społeczno-gosnodarcze. 


Z izby Przemysłowo - Handlowej 
Grudziądzko - Starogardzkiej. 


— NOWOZAANGAŻOWANY DYREKTOR 
IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ w GRU- 
DZIĄDZU, RADCA HANDLOWY p. HENRYK 
KRUPSKI, w dnin 6 Jisropada przybył na stałe do 
Grudziądza i objął urzędowanie. Interesentów przyjmu- 
je w godzinach urzędowych. 

— POWOŁANIE WOJEWODZKICH KOMI- 
SJi DO SZACOWANIA PRZEDMIOTOW MAJĄT- 
KOWYCH PRZY SPORZĄDZANIU BILANSÓW 
OTWARCIA w ZŁOTYCH. Rozporządzeniem Mi- 
nisterstwa Skarbu w porOzumieniu z Ministrem Przemy- 
słu i Handlu powołują się Wojewódzkie Komisje Sza- 
cunkowe do oszacowania nieruchomości, maszyn, narzę- 
dzi technicznych i wogóle przedmiotów nie przeznaczo- 
nych do zbytn, a potrzebnych do sprowadzenia przedsię- 
biorstwa. Komisje te powołują właściwe Izby Przemy* 
słowo-Ilandlowo, skład komisji zatwierdza Wojewoda na 
wniosek Naczelnika Wydziału Przemysłowego. Powołane 
Komisje działają w wypadkach: a) gdy przedsiębiorstwa, 
majątek których był jaż poprzednio Oszacowany przez 
Komisje Wojewódzkie działające z ramienia Minister- 
stwa Przem. i Handlu, zechcą szacunek ten Zmienić 
i do bilansu nstalić inny, b) gdy przedsiębiorstwa zech- 
cą oszacować przedmioty majątkowe w kwocie przekra- 
czającej cenę nabycia, mając ka temu słuszną podstawę, 
c) w wypadkach przewidzianych w par. 15 ust. 1 i w 
par. 17 rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 25 czer- 
wca b. r., d) i we wszystkich innych wypadkach, gdy z 
żądaniem takiem zwrócą się do Województwa przed. 
siębiorstwa. 

Przy ustaleniu szasunku uwzgiędnia się ceny naby- 
cia przedmiotów, obecne ceny rynkowe i stopień zuży- 
cia szacowanych przedmiotów. Materiały odnośne do- 
starcza komisji przedsiębiorstwo za ścisłość których jest 
odpowiedzialny. Koszty połączone z działalnością komi: 
sji ponosi całkowicie przedsiębiorztwo. 

Izba Przemysłowo-Handlowowa 
Grudziądzko tjarogardzka. 


w sprawie ustalenia poziomu cen krajowych | zagra- 
nicznych. Cechą charakterystyczną okresu chorobliwych 
stosunków powojenych w Polsce — okresu dewaluacji markt 
było anarchiczne, dowolne kształtowanie się cen w swym 
wzajemnym stosunku. 

Przed wojną, a także i obeonie w państwach o dobrej 
walucie istniere Ścisła zależność cen danych grup towarów 
w stosunku do invych. 

Sak np ceay ar ykulów żywnościuwych były ścisle uza. 
leżnions od cen »iukujów przemysłowych ; „mała zwyzła 
cen jednej gupy była powodem takiej samej zwyżki cen o- 
gółu towarów. 

Tymczasem u nas w okresie iniiacii ceny artykułów 
przemysłowych poszły niewspółmiernie w górę — wyeman- 
cypowały się z pod ogólnego ruchu cen. 

Ogólny poziom cen artykułów żywnościowych był znacz- 
nie niższy od poziomu cen przemysłowych, zwłaszcza teks- 
tylnych. 

Obecnie po wprowadzeniu pieniądza o stałym i mocnym 
kursie, stosunki gospodarcze w Polsce powracają powoli do 
normalnych. z 

Uwidacznia się to przedewszystkiem w dwóch kierun- 
kach : 

Po pierwsze ogólny poziom cen krajowych, tak zwany 
indeks cen hurtowych w Polsce okazuje skłonność do zrów= 
nania się z ogólnym poziomem cen zagranicznych. 

Inaczej mówiąc, ceny krajowe dążą do zrównania się 2 
cenami na rynkach światowych, 

Po drugie, jeszcze jaskrawiej. uwidacznia się skłonność 
do wyrównania różnic w poziomach cen wytworów poszcze» 
gólnysu gałęzi produkcji, 

Obecnie stosunek cen artykułów rolniczych do cen arty« 
kułów przemysłowych prawie, że został w zupełności wy- 
równany. 

W związku z czem należy się spodziewać w medale- 
kiej przyszłości ogólnej i trwałej stabilizacji cen. ujarzmienia 
postępów drożyzny i powrotu do przedwojennych normal- 
nych stosunków. 

O ile kryzys gospodarczy, przez społeczeństwo polskie 
wraz z rządem wspólnie. zostanie opanowany, oraz o ile 
równocześnie nastąpi stabilizacja w życiu politycznern 


mais" ' £-. mW" 
Giełda pieniężna. 


Warszawa, dnia ©. IL. 
19-ta godzina przedpołudniem. 


Dolary Stanów Zjedn. s.. s.. 2 « 1 « e . 8,16 złp 
Floreny holenderskie .. . « « « « « « o e o 205,50 „ 
Franki belgijskie |. «= « «a a o 4 o © a o 2478 

Franki franonskie . - « « « « o e a a ale a 26.92 Š 
Franki szwajcarskie ... « » o e s a s s 'e7 90,50 

Fonty angielskie. . . « « « « « « « « « « . 23,60 z 
Korony austryjackie . « ñe. « sa e e s e. 7,238 E 
Korony czeskie .... „dra e POTTA a e: 
Liny włoskie... sse wała. «wia e Ar UN 
Rorony uocrwejskie , „ . « « « « « tooa « « 74.43 £ 
Koronywdunakie eo an 12. do E, 8T ea 
KEronvezwedzkie . 2.2 das 4 siorts « - -ISTIGG rę 
Dolary kanadyjskie . . . « e e «a o sre o er 6.00 5 


Drukarnia Pomorską Tow. Akc, Grudziądz. 
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zę TS T a 
Sądowa licytacja. 
W sobotę. dnia 8 listopada o godz. 11 przed 
pol sprzedam na ul. Łąkowej 1, na parterze 
biurko z krzesłem i kanape 
"riwrięcej dającemu. 


Rostkowski 
Komornik Sądowy. 


w drodze liss'a*'' 


12584 


Bacznośći| Baczność: 
W sobotę, dnia 8 liatopadła odbędzie sę 

przy ul. Pańsk'ej 20 

licytacja 

Sprzedawane będę m. i. 

kanapy, łóżka z materac., stoły. krzesła, rxe- 

czy i przybory res acracy.ne, stoly gliniane, 

repozjiorjnm i winda kncienna. 11:547 

Boetcher, Fańska 20. 


Powrócilera 


Dr Zambrzycki 


Specjalista w chorobach wewnętrznych 
Zaliład Roentgen'owski i diatermji. 


Grudziądz, Stara 24, IL 


Potrzebny od zaraz 


majster intraligators:i 


Księgarnia „WIEDZ A“ 
GRUDZIĄDZ, Wyb ckiego 33 


Dyrekcja Teatru Miejskiego w Lublinie 


poszukuje od zaraz 


krawca teatralnego 


(kostjumeraj. Wymagana znaion. ość kroju, Szy 
cia kostiumów i pomoc przy ub eraniu artystów 
Oferty z podaniem warunków i odpis. świadectw. 


„2. 


12546 


"W sobotę, dnia 8 listopada b. m. urządzają 


robotnicy fabryki „Pepage ' Polski Przemysł 
mam  Gumowy na salı p. Nalczyńskiego == 


ZABAWĘ TANECZNĄ 


mn T 

na którą jaknajuprzejmn ej zaprasza (2232 
Zarząd. 

zza JET Farsz p] 


W niedz elę, dnia 9. XL godz. 4 po pol 
odbędzie się w Białej Oberży za Wisłą 


zabawa taneczna | 


IEF ETZ DZ M) 


na która *jmiej zaprasza. 
2242 Gospodarz. 
Tm =" = — 


Ważne dla P. P. Dentystów. 


„MOLA“ pracownia robót 
techniczno - dentystycznych 
KRAKÓW, Maty Rynek 4, I p. ofic. 
Precyzyjne i szybkie wykonane. Um'arkowane 


ceny. Szczegoląęwy prospekt z cennikiem darmo 
3 płatnie. 12246 


10-30000 zl. 


poszukuje 


na 5 miesięcy, za pewnością l hipote- 
ki, realności przedsiębiorstwa haodlo- 


wego i przeuiysiow 6go. Oprócz pro- 
centu zapewniamy ndzial. (2256 
Oferty uprasza się najesłać pod 
„Hipoteka A. B.“ 
do Ekrped. Dziennika Byd oskiego 
BYDGOSZCZ, Poznańska 30. 12266 


CUKIER |= 


Worsk 115 zł. Oddaję każdą ilośc. 


Wi. Nowakowski 


GRYUDZIADZ 
Toruńska 38. 


Telefon 45 
2242 


—— 


KOOPERATYWA 


poszukuje stałej dostawy produktow 
nastepujacych: 


masła, serów, jaj, miodu, drobiu i t. d. 


, Wejście w poroxum'enie 
2 dworam: 0 dostawę mieka do 2000 iilrów dziennie. 
Oterty z poda: em cen na miejscu lub z do- 
stawe, orar ilośc! prosi zkładać pod 
tywa do Biura ogloszen 2247 
T. « Pietraszek letraszek Warszawa, ul. ul.  Marszałkowka 146. 


Szmaty g 


. 


przeprane do czyszcze- 
nia maszyn kupuje 


szych ilościach 


„ Koopara- | 


w mniejszych ! wiek- j 


Drukarnia Pomorska | 


Fabryka Poncżoch 


Lucjan Stetkiewicz 
GRUDZIĄDZ 


ul. Groblowa Plac Kąpielowy 


== POLECA ===— 


pończochy dzieciece wełniane, pół- m 
wełniane, damskie jedwabne, jedwa- [el 
bne florowe, (Seidenflor). florowe, 


wełniane. BR 


gli ame ai EE 


[el 


DaREcGei ONA 


KSIĄZKI 


1. Wielki Król, powieść dziejowa 


zczas.w Stetana Batorego — Ałeksan= 
dry Leaniewskiej 


(przesyłka polócona 35 AA 
Historja o Janaszu Kor- 


czaku; — jJ. ign. Kraszepakjega 
7  reów Jana Sobieskiego 


(przesyłka polecona 50 gr. ) 


RE Skarby; powieść z życia 
x ' w w Ameryce — F. Rogalił . 0.92 
(przesyłka polecona 50 gr.) 
QObiężenie twierdzy Gru- 

dziądzkiej, powieść Bergia 
(przesyłka polecona 25 gr.) 


| ASSAT M 


. . 


1,1- 


Z mych wrażeń wojen- 

nych; _ Ks. prob. Łęgi „0,45 ,, 
(przesyłka polecona 28 gr.) 

Rachunki Rolnika-Prak- 


tyka przez M. Pacoszyńskiego, za- 
przysięśonego rewizora Ksiąg, autora 
prac rolniczo-handlowych . . 0,90 ,, 


(przesyłka polecona 35 gr.) 


bowyżs/e ks'ążki nabyć można bezpośrednio w i 
dawaictwie Drukarn: Pomorskiej za poprzedniem 
nadesłamem należności włącznie kosztów prze- 
sylki poleconej wzgl. za zaliczeniem pocztowem. 


Drukarnia Pomorska 


Tel.50i151 Wydział IV ydawniezy Ue. 50 i51. 


Sa UDZIĄDZ (Pom.) Grobiowa 27/29 | 


| Okazyjnie do sprzedania: 


 dużebiurko kanapa 
i komplet mebli 


Wielkopolskie Zakłady Radjo-Techniczne 


„RADJO“ 


Spółka z ogan czoną poręką 
POZNA, ulica Gwarna nr. 8 


Fabryka aparatów Radjoionicznych — Bu- 

dowa i instylacie kompi. stacji Radjoio- koszykowych. 
nicznych, uwożl w sjąca o :biór koncertów Wiadom. w restauracji 
i=; bi 1 wiadomości z całej Europy. i3 i= Toruuska 26. 


Kinas ad poważnych przedstawicieli. B| 978, zimowe męskie 


La sprzedaż Lipowa B$, 
2 piętro lewo. 


Piecyk gazowy 


i kostiumy”: :— suknia ı rękawiczki damskie 
wielkość 36, na sprzed. 
Sob'eskiego 14, III pr 


Skrzynie 
do stojących zegarów 
tanio na sprzedaż 
Zieliński, Długa 18. 


Synialka 


prawia jak nowa, cłemno 
pol brzozowa, zarazem 
ézet sportowy dla 
dziecka z daszkiem ta- 
cio na sprzedał, Zgl 
E. Kotowska. ul. Cheł-' 


płsszczeć :— 
wykonuję wedle najnowszych modeli, 
— po cenach bardzo przystępnych. 


Grudziądz, uł. Kościuszki 39. IIp. lewo 


Bursztyn 


kupuje po najwyższych cenacii 
C. W. Möller 
Bernsteinw.-Fabrik, Berlin C. 25. 


Alexanderstrasse 38-a. 


1657 


tę, 


miheka 73, podw. II, Miokiewiusa 26 tel „ 482, 


eCCróÓw 


maszynistów 


| poszukuje 


na podstawie nowego cennika Związku Zskiądów 


Graficznreh i Wydawniczych na Pol :'hodnią 


od zaraz 


Drukarnia Pomorska 


w Grudziądz::. 


Tow. 
AKC. 


TE 


tub starszej wdowy 


poszukuję od zaraz 

gospodarstwo. (I 
Wiśn ewski; 
Tort'arnia miejska 
uł. Mułoleśna 10. 


| (elem zarezorwowania miejsca, 


e" BE ZA A WE ilość 


SZCZapy SOSNOWE 


| = = poniżej cen zakupu —== 


Pemorsia Cen'rała Opałowa i APW: 
Teleton 322. Groblowa 19. 


B n || 
Potrzebny 14—15 tota | 


CIONIEK 


"do posyłet 
oda zera. Cz nperi 


Sienkiewicza 7. (22 
nieza 7, (285 


Panna z lepszej roizinf 
dzielna w swym za 
dzie, poszukuje possdf 


jako gosposi 


u starszej sam otve 

lu pana. Zgł do GM 
|su Pom. poat 12576. 
W) AI. |. -SAÓÓI 


ski nę nowej budowy 
i reparacji 


w j Al 


ROXAN TABISZ 
GP: "anA 
Trynkowa | Trynkawa 13 


if 


Potrzebna ja” 


neen 


skład obuv. 
ul. Długa 9. 


-ru r 


jec 
duży, sprzeja ; 
Szkoła Kłódka wieś í 


Śdranć Dnia 7-go listopada | 


o godz. Gej popol. zna- 
Iezi0ono przy dworcu 


trzyletnią 
cam... 12) 


SETA - dziewczyn.£ 


Groblowa 22/24. II l.| Do odebrania ul. Cel- 


wa budzka 7, 1 piętro u 
Okazyjnie pul. TAa 
na sprzedaż: 


futro damskie z kołnie- 
rzeru karakułowym, 

i kompl, surdut, prawie 
nowy, palto meskie 
czarne noszone. Nad- 
górna 54, prt. lewo. 


rakój umehl. 


idla 1 wzgl. 2 osó ce 
| lem utrzymaniem aie 
ską ceną do wy najęciź 
Tuszewsko Grobla | 

arter prawo. 


se W Or 


, Pokój umę” 


+ otobnem wej* 
| a używaniem kuchr: 
! bez do wyuvalęcia. gk 


Plac 23 Stycznia . = 
Poszukuję parne: ów dla 4 
gry osobistej lu» listo- | Dobrze umebl. 1. pokol 
wne! ul 3 Maja 36, LIL | go wynajęcia ul. ko | 
szarowa 19. II. le: 


2 pokoje umeat. 


do wynajęcia PI -3 
P a 22, 1 p. lew" | 


3 pery wysok. va 
trzewików 


ha 


u 


wi 


SAh 


I Hausai wychowanie h 


| Stenografji 


; wyucza listownie sybko, 


Zimowe męskie | 
ubranie 
kapelusz itd. na = 

Mickiewicza 18, 
od godz. 2 do dł 


~———— ~ | jaknajdokładniej gwa- 
willa |" wo alei 
| Instytui k ry 
stenograficzny miesz an" j 
z oficynami i dużym o- | Warszawa. Mokotowska 39, | 6 pokojowe s wsz 118 | 


Żadajcie obszernych, bez- 
płatnych prospektów. 


CIID] 
Sklep 


poszukuje się od zaraz 
ewtl. później, dla inte- 
resu kolon alnego lub | 
żywnościowego w cen- | 
trum miasta. Zgłosz. 

do Myszkowski. 
ul. Koseiuszki 7a. 


f Posady i 
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